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Plan 6-letni będzie wykonany przed terminem

Setki załóg fabrycznych
zespołów , b rygad  I przodow ników  pracy 

podejmują apel W iktora Markiewki
WARSZAWA (PAP). Wpływają dalsze masowe zobowiaza- 
nia robotników, podejmujących apel rębacza Markiewki 
i czołowych przodowników budownictwa stolicy: Religi,
Markowa i Poręckiego.

Załogi wielkiego pie 
U U f ca i stalowni huty
n u r  „Częstochowa" ;m -
Itifll stanowiły skrpcić
Rity wykonanie planu

półrocznego o 5 dni. 
„Podstawą wykonania długofalo 
wego zobowiązania w naszych 
warunkach pracy zespołowej — 
mówi pierwszy wytapiacz z wiel 
Id ego pieca ob. Władysław Kai 
ka — jest wspólne zrozumienie 
celu, do którego zdążamy, t. j. 
przedterminowe wykonanie pla­
nu 6-letniego. Uda nam się to 
niechybnie, jeżeli sumiennie bę 
«5ziemy wykonywać przepisy 
obsługi wielkiego pieca".

„Będziemy się starać — mówi 
li hutnicy — aby i te zobowią­
zania przekroczyć. Będziemy u- 
ważniej chodzić koło pieców, 
stale utrzymywać w nich cie­
pło dbać o dobro kolektyw­
nej pracy i pilnować się nawza
jem, aby żaden z nas się w pra 
cy nie opuszczał".

Załoga rafinerii w

IKllBlilU s a , . w « . ‘ S
'  brygada budowlana
ob. Stefana Ławrecica, zajęta 
przy budowie zbiornika, zobo­
wiązała się wykonać go o 1.400 
roboczogodzin przed wyznaczo­
nym terminem.

Budowę fundamentów pod
zbiorniki magazynowe, zaplano­
waną na 20.092 roboczo-godziny,

brygada Ludwika Wocha podję­
ła się wykonać w ciągu 15.000 
roboczo-godzin.

Przodownik pracy z 
|fn'D parowozowni PKP
1-li B" w Rzeszowie — St.
f m n  Szeliga, podejmując
j t lż B  zobowiązania długo

falowe, oświadczył: 
„Wzorując się na przodowni­
kach radzieckich, postanawiam 
nie tylko utrzymać osfągnięte w 
Dniach Pracy Stalinowskiej wy 
niki, ale jeszcze skrócić ó 15 
proc. w stosunku rocznym czas 
naprawy parowozów".

Tokarz Alfred Krzunicki zo­
bowiązał się w 3 najbliższych 
miesiącach wykonywać 140 proc. 
normy. Kolejno zgłaszali się z 
podobnymi zobowiązaniami 
wszyscy tokarze parowozowni.

Robotnicy stoczni 
gdańskiej na mie- 

ululu siąc przed termi- 
nl|t nem przeprowadzą 

• li IB odowanie 3 drobni 
cowców.

Załoga urządzeń centralnych 
usprawni pracę, co przyniesie w 
sumie 2.760.000 zł oszczędności 
w ciągu roku.

Oddział transportu kolejowe­
go zwiększy wydajność pracy o 
135 proc. w porównaniu z ro­
kiem ub.
' Do przepracowania całego se­
zonu nawigacyjnego 1950 r. be."

remontów i do wykonania drob 
-nych napraw we Własnym zakre 
sie w czasie bunkrowania zobo 
Wiązali się przodownicy pracy 
Państwowej Żeglugi Śródlądo­
wej w Szczecinie. Cała załoga 
postanowiła wykonać plan rocz 
ny w ciągu 8 miesięcy.

Wraz ze wzrostem produkcji
rosną zarobki górników

WAŁBRZYCH (EM) — Wy 
sokość uposażeń i premii wy­
płaconych na wszystkich kopal 
niach wałbrzyskich, jest dowo 
dem sukcesów górników osią­
ganych dzięki współzzawodnic

Na kopalni „Mięsko" najwyż 
se uposażenie otrymali górni­
cy: Stanisław Geistled 69.088 
zł, Jan Karasiak 69.088 zł, An 
toni Ziarnik 69.088 zł. Wszy­
scy trzej pracują na jednej 
ścianie i w jednej brygadzie. 
Dodamy, że ob. Ziarnik wraz 
ze swoją brygadą postanowił 
wykona! plan 6-letni w 4 la­
tach. Górnik tej samej kopal­
ni zarobił 45.445 zł.

Na kopalni Biały Kamień 
najwyższe uposażenia otrzyma 
li: Franciszek Nerkowski z ód 
działu 10 — 915917 zł, Edward 
Janusz oddział 100 — 81.457 
zł, Stanisław Gieras z szybu 
Chwalibóg — 86.712 zł, 12 pra 
cowników brygady Kalinika o- 
trzymało po 52.442 zł, górnicy 
z brygady Taffla po 41.902 zł.

Wypłata nastąpiła również 
na kopalni Bolesław Chrobry. 
Długoletni przozdownik pracy, 
Józef Ciszek, pobrał 95.564 zł, 
Hipolit Włodarczyk 95.372 zł, 
Jan Biernat 90.278 zł i uczeń 
SP, a zarazem przodownik pra 
cy Lasota — 70.887 zł.

p rre t iw Ł o  n o ! iK te  T m m a n a

Społeczeństwo USA dom ega się
nawiązania współpracy ze Zw. Radzieckim

' NOWY JORK (PAP). — W 
Stanach Zjednoczonych wzma­
ga się ruch protestu przeciwko 

• polityce rządu amerykańskie­
go, która znalazła wyraz w 

-odrzuceniu wszystkich propo­
zycji, zmierzających do osłabię 
nia napięcia międzynarodowe­
go i uregulowania wszystkich 
nierozwiązanych jeszcze prob­
lemów radziecko' - amerykań-

Postępowe organizacje robot 
nicze, wybitni przedstawiciele 
inteligencji, przedstawiciele du 
chowieństwa i inni działacze 
w USA coraz głośniej wyraża 

' ją oburzenie z powodu polity-

Czlonek Izby Reprezentan­

tów Hoffman oświadczył, że 
wyborcy jego stale wskazują 
mu na konieczność ugruntowa 
nia pokoju.

Krajowa konferencja związ­
ków zawodowych w obronie po 
koju, mająca swą siedzibę w 
Chicago przesłała prasie o- 
świadczenie w którym stwier 
dza, iż zamierza przeprowa­
dzić kampanię na rzecz zebra 
ęią miliona podpisów pod pety 
cję, wyrażająca dążenie ludno 
ści USA do pokoju i zawiera 
jącą żądanie niezwłocznego 
zwołania konferencji przedsta 
wicieli USA i Związku Radziec 
kiego dla uregulowania spor­
nych problemów.

Kampania trwać będzie do

Pr/ed rwiwnrzefiem oniowów

Rybacy z „ I rk i  iO’*
przodu**} we współzawodnictwie

. GDYNIA (PAP). — Kutry 
badawcze Morskiego Instytutu 
Rybackiego zanotowały w o- 

'statnim tygodniu zbliżenie się 
^pierwszych ławic dorszowych 
ńa tereny t. zw. ełebi gdań-

. ■ SZCZECIN — W wyniku
znacznego ocieplenia, z Zalewu 
Szczecińskiego spłynął już lód, 

'a ogólnego ruszenia lodów na 
Odrze oczekuje się w najniż­
szych kilku dniach.

■ TEL - AVIV. -  W Tel- 
Avivie doszło do wielkiej de- 

. monstracji bezrobotnych, któ­
rzy przybyli tam z miast Lidda 
i Er-Ramlon.

Demonstranci wznosząc o- 
_ krzyki: „Pracy i chleba!" prze 
.maszerowali ulicami miasta.

skiej. W związku z tym wszy 
stkie załogi kutrów rybackich 
w Gdyni i w Gdańsku intensy­
wnie przygotowują się do roz 
poczęcia tegorocznego sezonu 
połowów.

Na kutrach, należących do 
przedsiębiorstwa połowów „Ar 
ka“ zakończono już okresowe 
remonty maszyn i kadłubów 
oraz uzupełniono brakujące 
komplety sieci. We współza­
wodnictwie o jak najszybsze 
przygotowanie do połowów, na 
pierwsze miejsce wysunęła się 
załoga kutra „Arka 10“ z szy 
prem Franciszkiem Kreflerem, 
która odbyła już pierwszy rejs 
przywożąc z połowu kilkadzie­
siąt ton ryb.

Jeszcze jeden działacz polski
inwalida i członek Ruchu Oporu

deportowany z Francji

12 kwietnia — rocznicy śmier 
ci Roosevelta, kiedy to wspom 
niana organizacja zamierza 
przesłać Trumanowi petycję.

Petycja domaga się podjęcia 
niezwłocznej akcji za pośred­
nictwem ONZ w celu postawie 
nia broni atomowej poza na­
wias prawa, zapewnienia kon­
troli nad energią atomową 
przy pomocy inspekcji między 
narodowej oraz zniszczenia ist 
niejących zapasów bomb ato­
mowych.

Sekretarz amerykańskiej 
partii robotniczej Arthur Schu 
tzer oświadczył, że walka o po 
kój będzie pierwszym punktem 
porządku dziennego zjazdu par 
tii postępowej, który rozpocz­
nie się w Chicago 24 lutego. 
Zjazd pomoże narodowi a mery 
kańskiemu przeciwstawić się 
wskrzeszeniu nazizmu w Niem 
czech oraz uznaniu Hiszpanii 
frankistowskiej przez Stany 
Zjednoczone.

Związek farmerów w stanie 
Montana uchwalił rezolucję, w 
której wzywa rząd do zmiany 
polityki zagranicznej i podję­
cia polityki przyjaźni i współ­
pracy ze Związkiem Radziec-

Akademia Lekarska w Bytomiu może się poszczycić estt- 
tycznie urządzoną i bogato zaopatrzoną świetlicą.

Foto: „Film Polskii“

O dzew  na apel W iktora M arkiew ki

Robotnice kopalni wałbrzyskich
podefmufq dlugc; falowe zobowiązania

WAŁBRZYCH. (SM) We­
zwanie do współzawodnictwa 
długofalowego, rzucone przez 
Wiktora Markiewkę, podjęte 
zostało przez setki kobiet, ro­
botnic kopalń wałbrzyskich. 
I tak przodownica pracy Ol­
ga Pitka z kobiece | załogi ko­
palni „Bolesław Chrobry" o- 
■świadczyła:

„My robotnice, zatrudnio­
ne w sortowni, przystępuje­
my do współzawodnictwa 
długofalowego, międzyzespo 
lowego, którego celem bę­
dzie usprawnienie odbiera­
nia wózków z urobkiem, 
lepsza jakość sortów zała­
dowanego na wagony wę­
gla, szybsze wybieranie ka­
mienia na taśmach, aby nie 
dopuszczać do zatrzymywa­
nia wywrotów, lepszy obieg 
wózków na terenie obsługi­
wanym przez załogę sortow 
nl oraz dokładne wydziela­
nie węgla koksującego i nie 
koksującego.”
Wśród powszechnego zain­

teresowania zebranych na ma 
sówce robotnic — przemawia­
ła pracownica biurowa, Zofia 
Lachowska.

„My kobiety z administra­
cji nie możemy podjąć zobo­
wiązań produkcyjnych, ale po 
wszechny ruch współzawod­
nictwa 1 dzień Swieta Kobiet 
uczcimy przebraniem zięmnia 
ków w naszej stołówce.'*

W kopalni „Victoria“ załoga 
kobieca zobowiązała. się do 
walki o czystość węgla w sor­
towni, wzmożenie higieny i

bezpieczeństwa pracy, za­
ostrzenie walki o czystość wę 
gla w sortowni, wzmożenie 
•higieny i bezpieczeństwa pra­
cy, zaostrzenie walki o wzrost 
dyscypliny pracy i oszczędza­
nie mienia państwowego.

Odrębną deklarację złożyła 
Janina Cieślik, oświadczając:

„Ja, Janina Cieślik i moja 
towarzyszka Alfreda Lisow­
ska, pracujemy na placu 
drzewnym. Zobowiązujemy 
się'w ciągu najbliższych 3-ch 
miesięcy zwiększyć naszą wy­
dajność pracy do 140 proc. 
normy. Wiemy, że wysiłkiem 
naszym przyczynimy się do 

. dobrobytu w Państwie i zwięk 
szymy nasz własny dobrobyt."

Dorilosle zobowiązania pod­
jęły kobiety z załogi kopalni 
„Biały Kamień" — Anna La- 
soń, Franciszka Kowalska,

Eleonora Wieczorek 1 Anna 
Szczęsna, które zobowiązały 
się osiągnąć w sortowni 100 
proc. I-ej jakości węgla. Ma­
ria Zołotko, Teofila Kruk 1 
Jadwiga Szlezinger zobowią­
zały się utrzymać talerz płuc* 
ki tak, by niedopuścić do żad­
nej awarii.

Pozostałe kobiety ze załogi 
kopalni postanowiły m. in. wy 
eliminować zupełnie i zastą­
pić mężczyzn z obsługi kole­
jek łańcuchowych szybu „So­
bótka", taśm gumowych i sta­
lowych wagonów kolejowych 
oraz przy wywrotach. 45 ko­
biet z kopalni „Mieszko" z ze . 
społami Ewy Leśnej i Marii 
Pankiewicz na czele zobowią­
zały się zwiększyć swoją wy­
dajność i jakość pracy sortow 
ni przy dostawie drzewa w 
łaźni i biurach.

NIK  będzie koordynować
działalność kontrolną rad narodowych

WARSZAWA. (PAP) Rada 
Państwa ustaliła zakres i spo­
sób współdziałania Najwyższej 
Izby Kontroli z organami kon­
troli społecznej rad narodo­
wych, z radami zakładowymi i 
Komisją Specjalną do walki z 
nadużyciami i szkodnictwem 
gospodarczym.

Zgodnie z ustalonym zakre­
sem działania Najwyższa Izba 
Kontroli, za pośrednictwem de-

WspóSnym wysiłkiem reakcji 
P a a s ik iv i— prezydentem  Fin land ii

MOSKWA (PAP) Agencja 
Tass podaje z Helsinek prze­
bieg wyborów na prezydenta 
Finlandii, którym wybrany zo­
stał Paasikivi.

Do wyborów, w których u- 
czestniczyło w komplecie 300 
elektorów, zgłoszono 3 kandy­
datury: przedstawiciela partii 
prawicowych (partii koalicyj­
nej, postępowej i ludowej par­
tii szwedzkiej), Paasikivi, 
-przedstawiciela „związku a- 
grarnego", przewodniczącego 
parlamentu Kekkonena i przed 
stawiciela Demokratycznego 
Związku Ludu Fińskiego, Pek- 
kala. Wynik wyborów był zna­
ny już po pierwszym głosowa­
niu, wobec tego, że elektorzy 
socjaldemokratyczni utworzyli 
blok z partiami prawicowymi, 
oddając swoje 64 glosy kandy-

datowi wielkiego kapitału, 
Paasikivi, który dzięki temu 
uzyskał absolutną większość 
171 głosów. Pekkala otrzymał 
67 głosów, a Kekkonen 62 gło­
sy.

legatur miejscowych NIK, ko­
ordynować będzie kontrolę spo 
teczną terenowych rad narodo­
wych oraz czuwać nad wykona 
niem okresowych planów kon­
troli społecznej.

O ujawnionych w czasie kon­
troli nadużyciach i zastosowa­
niu w tych wypadkach środków 
zabezpieczających, jak również 
o dostrzeżonych poważniejszych 
niedomaganiach i brakach w 
funkcjonowaniu aparatu admin. 
publ. i gospodarki narodowej 
prezydia rad narodowych obo­
wiązane są powiadamiać dele­
gatury miejscowe NIK.

Współdziałanie organów Naj­
wyższej Izby Kontroli z rada­
mi zakładowymi polegać będzi« 
na stałej łączności delegatur 
miejscowych NIK z delegata­
mi zakładów pracy.

Skandaliczne stosunki
w  m ajątkach biskupa K o w alsk iego
GDAŃSK. (PAP) -  W wielu 

majątkach kościelnych, mimo 
wprowadzenia umowy zbioro­
wej, przepisy jej nadal nie są 
honorowane.

Robotnicy rolni w majątku 
Maciejowa, należących do dobr 
biskupa pelplińskiego ks. dr. 
Kowalskiego, żyją wprost w 
skandalicznych warunkach. Np. 
robotnik rolny ob. Antoni Le-

Z a sz cz y tn e  tytuły i odzn aczen ia dla sp o rto w có w

Główny Komitet Kultury Fizycznej
wytycza nowe drogi polskiego sportu

PARYŻ (PAP). — Piotr Wa 
Biluk, powszechnie znany i łu­
biany działacz społeczny na 
wychodźstwie, został areszto­
wany i wysiedlony z Francji.

Piotr Wasiluk piastował o- 
■Btatnij stanowisko prezesa 
Związku Inwalidów Wojen­
nych R. p. we Francji. Pod- 
Cza3 okupacji brał on czynny

udział we francuskim ruchu o- 
poru, zyskując sobie uznanie i 
szacunek swych towarzyszy 
broni. Był również żołnierzem 
brygady Dąbrowskiego w Hi-

Wysiedlenie Wasiluka wywo 
łało żywe poruszenie wśród 
pracującego wychodźstwa pol-

WARSZAWA (PAP). 
„Utworzenie Głównego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej 
i jego pierwsze posiedzenie 
stanowi ważny etap reali­
zacji uchwały Biura Poli­
tycznego KC PZPR o wy­
chowaniu fizycznym i spor 
cie“ — oświadczył przewód 
niczący GKKF — Lucjan 
Motyka, zagajając obrady 
I-Sfo plenarnego posiedze­
nia Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej, które od 
było się w dniu 16 bm. w 
sali konferencyjnej Sejmu 
Ustawodawczego.

Na posiedzenie przybyli pre 
zes Rady Ministrów Józef Cy­
rankiewicz, min. Oświaty —

Skrzeszewski, przewodniczą­
cy ZMP — Matwin, komen­
dant główny Organizacji SP— 
płk. Braniewski, czołowi dzia­
łacze sportowi, związkowi i

Licznie przybyli również czo 
łowi sportowcy polscy, m. in. 
mistrzowie Polski w lekkiej 
atletyce — Stawczyk, Adam­
czyk, Statkiewicz, Morończyk, 
mistrzowie boksu: Kasperczak 
Szymura, Cebulak, reprezen­
tanci Polski w piłce nożnej: 
Cieślik, Parpan, mistrzowie 
Polski w tenisie: Jędrzejow­
ska i Skonecki, mistrzowie Pol 
ski w pływaniu: Boniecki,
Gremlowski, członkowie Ludo­
wych Zespołów Sportowych za

man, z rodziną składającą -tę 
z 6 osób, mieszka w jednoizbo­
wej norze, której ściany pokry 
te są grzybem, a woda deszczo­
wa przecieka przez sufit, two­
rząc kałużę na podłodze.

W takich samych warunkach, 
żyją robotnicy rolni i w d- .- 
gim majątku biskupim Polko, 
gdzie rodzina ob. Drążka (5 o- 
sób) musi gnieździć się w ma­
łym jednoosobowym pomiesz­
czeniu. Wdowa Nietkowska, któ 
rej mąż przez 41 lat służył wier 
nie biskupowi pelplińskiemu, 

żyje obecnie w nędzy. Po pół­
rocznych staraniach otrzymała 
wynagrodzenie za cały rok w 
postaci 20 kg pszenicy i 20 kg 
jęczmienia. Opału jej odmówio 
no. Nieszczęśliwa kobieta wepe 
tuje w okropnych warunkach.

81-letni, obłożnie chory staru 
szek Bartoszewski, po 30 la­
tach służby w majątku bisku­
pim, dostaje wraz z żoną — 30 
kg żyta na miesiąc i pół litra 
mleka dziennie i to ma mu wy 
starczyć. Nic więc dziwnego, że 
przymiera głodem i prowa Izi 
życie nędzarza.

Wszystko to się dzieje w pobli 
żu kurii biskupiej i wspaniale' 
urządzonej rezydencji biskupa 
ks. dr. Kowalskiego.
‘ Charakterystyczną jest rze­

czą, iż mimo olbrzymich korzy­
ści, jakie majątki te osiągają i 
pomimo bezprzykładnego wy­
zysku robotników, ani Maciej® 
wo, ani Polko nie wpłaciły do­
tąd sum na podatek FOR.

znanymi narciarzami — Cie- 
ciałówną i Holeksą na c>ele.

Po zagajeniu obrad wstąpił 
na trybunę premier Cyrankie-

Przemówienie Premiera, któ 
rego tekst podamy w dniu ju­
trzejszym przyjęli zgromadzę 
ni działacze sportowi i czyn­
ni sportowcy długo niemilkną 
cą owacją.

Obszerny referat omawiają­
cy doniosłe znaczenie powoła­
nia GKKF dla sportu polskie­
go oraz precyzujący wytyczne 
pracy, wygłosił przewodniczą­
cy GKKF — Lucjan Motyka.

Dużo miejsca w dyskusji po­
święcono spTawie wychowania 
ideologicznego aparatu instruk 
torskiego i ogółu sportowców.

(Dokończenie na str. 2)
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Będzie to świętem całego kraju

Wielki rok nauki polskiej
R OK. 1950 zostanie na- 

pewno przez przyszłych 
historyków uznany za 
■ważną datę" — tymi 

Błowy rozpoc2ął prof. Dem­
bowski, pełnomocnik ministra 
do spraw Kongresu Nauki Pol 
skiej, konferencją prasową, 
zwołaną w sprawie Kongresu.

Istotnie, dla rozwoju myśli 
polskiej, dla historii iiaszej na 
uki, dla wielu ważnych prac 
o skali ogólno-państwowej, a 
przede wszystkim dla realiza­
cji zasadniczych linii politycz­
nych i ideologicznych w jed­
nej z najważniejszych dzie­
dzin naszego życia: w organi­
zacji nauki polskiej — rok 
bieżący będzie miał znaczenie 
■przełomowe.

Kongres Nauki Polskiej — 
pierwsza w dziejach naszej 
kultury impreza społeczno-na- 
ukowa w tej skali i o takiej 
doniosłości, odbędzie się w 
końcu bieżącego roku. Ale już 
teraz trwają szeroko zakrojo­
ne, poważne prace przygoto­
wawcze.

O Zdobycze nasze.) nauki
obejmą wszystkie dziedziny 

polskiego życia
Właśnie bowiem okres, po­

przedzający Kongres, jest naj­
ważniejszy. Kongres będzie 
publicznym przedłożeniem 
leiczeństwu sprawozdań z 
becnego stanu nauki polskiej 
z jej dotychczasowych osiąg- 
,iuęć oraz z zamierzeń 
jurzyszłość. Właściwa i naj­
ważniejsza praca wykonywa­
na jest obecnie przez cały za- 
ttęp najwybitniejszych na­
szych uczonych.
. Jakie są cele Kongresu?

Państwo Ludowe, stworzyło 
nauce polskiej nieznane do­
tychczas możliwości rozwoju; 
toteż osiągnięcia poszczegól­
nych dyscyplin są już dość 
znaczne. Trzeba lednak, żeby 
rozszerzyły się one na wszyst­
kie dziedziny nauki i ażeby 
obraz obecnego stanu nauki 
polskiej wyraźnie stanął przed 
społeczeństwem.

Nie wszystkie działy nauki 
tozwinęly się jednakowo. W 
•wielu wypadkach przyczyną 
zastoju było uporczywe trwa­
nie przy starych, błędnych me 
todach pracy, a przede wszy­
stkim brsik dostatecznie silnej- 
go związania nauki z życiem... 
Na terenie nauki polskiej trwa 
•walka starych tradycji meto­
dologicznych z nowymi, prą-

Walka ta jest twórcza i 
trzeba ją zaostrzyć, trzeba po­
kierować nią tak, by przynio­
sła całkowite zwycięstwo w

postaci zerwania z zastojem,
skostnieniem, rutyną w życiu 
naukowym, a przede wszyst­
kim — ze szkodliwym kosmo­
polityzmem w postawie uczo­
nych. Musi ona wyrugować 
resztki ■wstecznych i fałszy­
wych teorii i — stosując in­
strument metody dialektycz­
nej — dźwignąć naszą naukę 
na najwyższy poziom, godny 
świetnych tradycji myśli pol­
skiej.

Kqngres musi przyczynić się 
do ścisłego, konkretnego zwią 
zania nauki polskiej i pracow 
ników nauki z życiem całego 
narodu, z bieżącymi zadania­
mi państwa ludowego, a tak­
że wykazać łączność nauki 
polskiej i uczonych polskich z 
ogólnoświatową walką o po­
kój.

•-Związanie naoki
z codziennymi potrzebami 

Państwa Ludowego
Praktyka życia stawia dziś 

nauce polskiej konkretne py- 
tania i  nauka rems-i na nie

konkretne odpowiedzi. Wszel­
kie poczynania państwowe 
muszą się dziś opierać na pod 
stawach naukowych — i dla­
tego nie ma takiej dziedziny, 
w której praca uczonych nie 
wiązałaby się w jedną całość 
z pracą mas ludowych.

Jednak nie tylko zagadnie­
nia praktyczne są ważne. Waż 
ne bowiem jest wszystko to, 
co ma znaczenie ideologiczne 
i światopoglądowe, a także to, 
co jest istotne dla samej teo-

Dłatego też potrzebna jest 
planowość w pracy naukowej 
wszędzie tam, gdzie stopień 
rozwoju danej nauki pozwala 
na planowanie. Dlatego od na­
uki, uprawianej, indywidual­
nie, musimy przejść do pla­
nowej pracy naukowej.

Rozwój nauki nie polega na 
przypadkowych, drobnych zdo 
byciach jednostek, ale na re­
alizacji wielkich, zespołowych 
zamierzeń; toteż — jak mó­
wił prof. Dembowski — w 
pracy naukowej zależy nam

raczej na wodzach, niż na ry­
cerzach poszukujących praw­
dy na własną rękę.

Kongres Nauki Polskiej ma 
dokonać wielkiej pracy reje­
stracji nauki, jej osiągnięć, 
zamierzeń i — błędów. Ma 
wzmocnić walkę o postęp w 
nauce, o przeniknięcie jej me­
todą materializmu w oparciu 
o postępowe tradycje nauki 
polskiej. Ma wreszcie związać 
jak najściślej naukę polską z 
potrzebami państwa ludowe­
go.

10 sekcji Kongresu 1 50 pod 
sekcji skupia naszych najwy­
bitniejszych uczonych. Oży­
wiony nurt nowych treści i 
nowych metod obejmuje ży­
cie nauki polskiej już teraz — 
w pierwszym roku planu sze­
ścioletniego, tego planu, któ­
rego realizacja wymaga wiele 
wysiłku także od uczonych.

Troski nauki muszą — we­
dług słów prof. Dembowskie­
go — stać się troskami ogółu, 
święto nauki — świętem całe­
go kraju. SŁ G.

Zadania Węgierskiej Partii Pracujących
Referat M atyasa Rakosi na plenum KC

BUDAPESZT (PAP) Na 
plenum KC Węgierskiej Par­
tii Pracujących wygłosił refe­
rat sekretarz generalny par­
tii, Maty as Rakosi, który omó­
wił sytuację polityczny i zada-

Na wstępie mówca podkre­
ślił ogromny wzrost sił pokoju 
i stwierdził, że węgierska de­
mokracja ludowa jednoczy 
wszystkich uezciwych zwolen­
ników pokoju do walki o bez­
pieczeństwo międzynarodowe.

Proces Rajka zadał ogrom­
ny cios podżegaczom wojen­
nym i ostatecznie wyjawił, że 
Jugosławia znajduje się we 
władzy morderców i szpiegów.

Omawiając sytuację we­
wnętrzną Węgier, Rakosi po­
wiedział, że jednym z naj­
większych osiągnięć było przed 
terminowe wykonanie planu 
3-letniego. Nieocenione usługi 
w tej dziedzinie dała pomoc 
Związku Radzieckiego.

Sukcesy węgierskiej demo­
kracji ludowej są w pierwszym 
rzędzie sukcesem węgierskiej 
partii pracującej — kierowni­
czej siły kraju. Sukcesy' te 
świadczą, ie partia rozwija się 
dobrze, że potrafi rozwiązać 
zadania budownictwa socjaliz-

Jednakże zdarzają się i błę­
dy w pracy partyjnej. Towa-

rzysze gdzieniegdzie nie doce­
niają pracy wśród mas i w 
związku z tym przeoezają dy­
wersyjną działalność wroga. 
Zdarzają się skargi na naru­
szenie demokracji partyjnej.

Rakosi wskazał na koniecz­
ność nieustannej wałki z ja­
dem nacjonalizmu burżuazyj- 
nego i z przeżytkami ideologii 
drobno mieszczańskiej, wyzy­
skiwanej przez wroga do wal­
ki przeciwko partii.

Od czasu, gdy reakcja wę­
gierska poniosła klęskę — wro 
gowie, karierowicze i podobne 
elementy usiłują przeniknąć ̂ do 
partii. Dlatego partia ze wzmo 
żoną czujnością powinna wal­
czyć przeciwko wszelkim od­
chyleniom od linii partyjnej. 
Samokrytyka staje się obecnie 
tak ważna, jak nigdy dotąd.

Mówca zgłosił wniosek, aby 
w okresie od 15 marca do 1 
czerwca br. przeprowadzić wy­
bory do nowego kierownictwa 
organizacji partyjnej, poczyna 
jąc od organizacji dołowych, 
kończąc zaś na komitecie par­
tyjnym wielkiego Budapesztu.

Otwarcie wskazaliśmy błędy 
naszej partii — powiedział na 
zakończenie Rakosi. — Uczy­
niliśmy to nie tylko dlatego, 
że wiemy, iż chodzi tu o nie­
domagania zdrowej, rozwijają­
cej się i silnej organizacji o

W spaniale igrzyska w  Karpaczu
Odwilż nie zniechęciła sportowców

KARPACZ (tel. wł.). Ogól­
nopolskie igrzyska zrzeszenia 
„Związkowiec" stały się zna­
kiem walki człowieka z przyro 
dą. Wspaniała organizacja mi 
strzostw została pokrzyżowa­
na nagłą odwilżą. Trzeba było 
niezwykłego hartu i zaciętości, 
ażeby wspinać się w górę na 
położone wysoko trasy śnież­
ne i — waTcząe z nagłą śnie­
życą — utrzymać lodowisko w 
Stanie nadającym się do roz­
grywek hokejowych.

Na otwarcie przybyło 2 tys. 
wczasowiczów i sportowców. 
Stadion udekorowano flagami.

Na czele 194 sportowców de­
filowali olimpijczycy i zasłużę 
ni sportowcy z Kasprzyckim, 
Brodą, Jankowskim i Stani­
szewskim na czele. Stadion to 
»ął w powodzi świateł. W mo­
mencie, kiedy na maszt wcią­
gano chorągiew mistrzostw, 
rozbłysły reflektory.

W imieniu organizatorów po 
witał gości djrr. W. Dobrowol­
ski, po czym przewodniczący 
zrzeszenia ob. Salach poprosił

m LONDYN. — Wiec przedwy 
borczy w jednej z dzielnic Lon 
dymi, na którym Berin wygło-' 
sił przemówienie, zgromadził 
najmniejszą liczbę uczestników 
dotychczasowych wieców z u- 
działem teso ministra brytyj­
skiego. Było na nim obecnych 
75 kobiet, 5 mężczyzn i 8-ro

WYKROJE
Modnej wiosennej sukni- 
kostiumu
Bluzki na okalnym karcz­
ku i męskiej bielizny 

WZORY
makatki i do ozdabiania 
garderoby dziecięcej oraz

fraz
objaśnienia tablicy wykro 
jów wraz z wskazówkami 
krawieckimi przynoszą 

,WTKROJE I WZORY" nr. 2S

sekretarza Rady Związkowej 
ob. Dołowego o otwarcie mi­
strzostw.

W górę strzeliły istne kaska 
dy świateł. Rakiety, sztuczne 
ognie, reflektory wytworzyły 
wspaniały nastrój.

Po otwarciu mistrzostw po­
chód sportowców i widzów 
przedefilował przed Dom Zdro 
jowy, gdzie odbyły się losowa 
nia. Tymczasem pogarszały 
się warunki śnieżne. Szła od­
wilż. Organizatorzy nie zara­
zili się jednak kapryśną pogo­
dą. Zmieniono program biegów 
i postanowiono odbyć tawody 
tam, gdzie jest jeszcze śnieg, 
(tzn. na znacznej wysokości). 
Tymczasem pech w dalszym 
ciągu prześladował gospoda­
rzy: spadł mokry topniejący

Zwycięską walkę ze śnie­
giem stoczył ob. JŁubosz, ci­
chy bohater igrzysk, który 
zmobilizował entuzjastów łyż­
wiarstwa i przez całą noc o-

czyszczał taflę lodową. Entu­
zjazm i hart, cechujący „związ 
kowców", stał się cechą młode 
go, przywykłego zwalczać wszy 
stkie przeciwności społeczeń­
stwa sportowego Polski Ludo­
wej.

Wyniki zawodów, które od­
były się mimo 7 stopni ciepła 
i odwilży — podajemy na stro 
nie sportowej.

niedomagania, które mogą być 
szybko wykorzenione przy od­
powiedniej pracy. Wskazaliś­
my je dlatego, że wykorzenie­
nie błędów będzie łatwiejsze, 
jeśli ujawnimy je, poddając je 
bolszewickiej samokrytyce. I 
dotąd nie obawialiśmy się u- 
jawniania swych błędów. Wy­
korzenimy je tak, jak czyniliś­
my to dotychczas.

Chcemy z honorem i pomyśl­
nie wykonać te zadania, ponie­
waż słusznie dtzekuje tego ed 
nas nasz lud praeujący, cały 
świat postępowy, potężny 
Związek Radziecki i nasz wiel­
ki wódz, genialny, ukochany 
Stalin.

Grupa dziewcząt wiejskich lcsatalcąeych się w szkole pieśni 
i tańca, wyzyskują każdą wolną chwilt na zdobycie wiedzy,

P r z e d  M ię d z y n a ro d o w y m  D n ie m  K o b i e t

Masowy nich współzawodnictwa
wśród robotnic fabryk , hut i kopa lń

WARSZAWA (PAP). — C- 
dział robotnic, chłopek mało 
i średniorolnych, gospodyń do 
mowych i inteligentek pracu­
jących w przygotowaniach do 
Międzynarodowego Dnia Ko­
biet w Pdlsce. nigdy nie był 
tak masowy jak w roku bież. 
Na odbywających się w całym 
kraju zebraniach, kobiety da­
ją wyraz rosnącej świadomo­
ści swojej roli w budowie 
fundamentów socjalizmu w 
Polsce, we wzmocnieniu obo­
zu pokoju, podejmując maso 
wo zobowiązania produkcyj­
ne.
Robotnice fabryk, hut I ko­

palń szczególnie entuzjastycznie 
podejmują przed swoim świę­
tem apel Markiewki, włączając 
się w ogólnopolski ruch współ­
zawodnictwa długofalowego.

Robotnice sortowni w kopal­
niach: „Makoszowy", „Mikulczy 
ce‘‘, „Zabrze - Zachód", „Lud­
wik" przystąpiły do współza­
wodnictwa długofalowego o 
zmniejszenie do minimum pro­
centu zanieczyszczenia węgla.

M. in. robotnice kopalni „Za< 
brze - Zachód" zobowiązały si$ 
zmniejszyć odsetek zanieezy- 
szczenią węgla do 0,1 proc.

W kopalni „Sośnica" 3 bryga 
dy kobiece zobowiązały się vt 
ciągu 3 miesięcy wykonywać 
stale po 120 proc. normy.

Zatrudnione w hucie „Bato­
ry" robotnice: Ryde, Szpandê  
Szpindłer, Grabowska, Litoki 
Nawrotek i Ogórek podjęły się 
przekroczyć w ciągu 3 miesięcy
0 10 proc. dotychczas osiągniętą 
wydajność i wykonać w ten sp® 
sób 170 proc. normy.

Kobiety gminy Kamice (wojt 
szczecińskie) zrzeszone w ŁK, 
postanowiły przystąpić di* 
współzawodnictwa o lepsze wy 
niki w szkoleniu ideologicznym
1 zawodowym.

Wzywając do długofalowego 
współzawodnictwa pow. Nowo­
gard, członkinie LK w Gryfi­
cach. podjęły się nieść czynną 
pomoc spółdzielni produkcyjnej 
Gabtno oraz werbować kobiety 
do grup hodowców i plantator

Antypolska akcja rządu Bidault
dowodem podporządkowania Francji 

planom agresywnego paktu atlantyckiego
GENEWA. (PAP) Ratf3 na­

czelna Francuskiego Komitet 
tu Obrony Imigrantów (CFDI) 
opublikowała komunikat, któ­
ry m. in. brzmi:

„Proces szczeciński dowiódł, 
że Robineau był szpiegiem, 
który nie tylko zbierał infor­
macje, lecz organizował rów­
nież sieć szpiegowską.

Na rząd francuski spada 
ciężka odpowiedzialność za­
równo za wysłanie tego agen­
ta, jak i za pochopne i bru­
talne zarządzenia, których nie 
mógłby usprawiedliwić do­
wód niewinności Robineau.

Akcja rządu francuskiego 
przyniosła w konsekwecji: 1) 
wysiedlenie robotników pol­
skich, którzy ofiarowali na­
szemu krajowi od wielu lat 
swą żmudną pracę i odegrali 
bohaterską rolę w ruchu opo­
ru, 2) wysiedlenie nauczycieli 
polskich, którzy mieli prawo 
wykonywać swe funkcje na 
podstawie układów między

Ogród botaniczny
powstanie w Szczecinie

SZCZECIN (PAP). — Za­
rząd Miejski w Szczecinie przy 
stąpił do prac, związanych z 
budową wielkiego ogrodu bota 
nicznego, o powierzchni ponad 
5 ha. Będzie to szkoleniowy o- 
gród botaniczny, pierwszy te­
go rodzaju na Pomorzu Za­
chodnim, posiadający rzadko 
spotykane w Polsce okazy 
drzew i krzewów, krzewy ozdo

bne, rośliny wodne, skalne itp.
W ogrodzie założono już du 

że szklarnie, w których hodo­
wać się będzie rośliny cfeplar-

Część krzewów i drzew spro 
wadzono już z niektórych ma­
jątków Państwowych Gospo­
darstw Rolnych, resztę zaś o- 
biecał dostarczyć ogród bota­
niczny w Krakowie.

Francją f Polską. 3) rozwią­
zanie organizacji polskich, na 
Wet tych, które były poświę­
cone krzewieniu kultury i 
sztuki, 4) zawieszenie ukła­
dów handlowych, które pozba 
wiło Francję potrzebnego jej 
węgla i wstrzymało wykona­
nie zamówień na sprzęt w fa­
brykach francuskich, gdzie 
wskutek tego panuje obecnie 
bezrobocie.

W ten sposób polityka bru­
talności i braku inteligencji 
•wyrządziła wielkie szkody mo 
ralne i materialne naszemu 
krajowi. Polityka ta wywodzi 
się i  podporządkowania się

Francji planom agresywnego' - 
paktu atlantyckiego, któremu 
służył Robineau.

Francuski Komitet Obrony 
Imigrantów ponawia swój pro 
test przeciw policyjnym zarzą 
dzeniom, * powziętym wobeo 
Polaków 1 apeluje do opinii 
publicznej, by zmusiła rząd 
do szybkiego naprawienia 
szkód wyrządzonych krajowi 
przez ciężki błąd, który rząd 
ten popełnił, czyniąc z uspra­
wiedliwionego aresztowania 
szpiega punkt wyjścia dla ab-t 
surdalnej i szkodliwej pelitj^j 
ki represji."

G K K F wytycza
nowe drogi polskiego sportu

SZMERY ODRY
Zginęło 6 km toru

górskich sympatyków 
,Jtowa Polskiego" V'zy-
kupione w Jeleniej Ci-

km, a drugi raz 127 km.
metrami? Czy odległość 
między Wrocławiem a Je 
lenią Górą kurczy się i 
wydluia zależnie od tem­
peratury? Czyiby nagle 
zginęło 6 km toru? Jest 
to dla nas zagadką, o któ. 
rej wyjaśnienie prosimy 
władze kolejowe. Bilety

Pociąg któremu nie 
bardzo się śpieszy 

Pociągi foSfiesznt Jele

nia Góra — Wrocław prz 
bywają normalnie prze-

godziny. Wyjątek stanowi 
pociąg zwany w rozkla-

ntim“, który wychodzi z 
Jeleniej Góry o godzinie 
1 D,SS, a przychodzi do

3 godziny i 2 minuty. Po 
ciąg ten zatrzymuje się 
na wszystkich stacjach 
i zapewne tylko dlatego 
nazywa się „potpiesz- 
nym", te się śpieszy tym.

Pociąg ten naprawdę 
pospiesznym jest dopiero

go rozkładu jazdy, aby po 
ttrótni plącący bilet za po- 
4rót pociągiem pośpiesz-

mym, rzeczywiście pcśpie-

Prośba o udzielanie 
informacji

Jedna z naszych Czytel 

informacje udzielane we

ne l- WYońsfctepo -są nader 
lakoniczne. Lekarz dyżur 
ny, który jest — rzecz zro
ny, informuje tylko w

peraturze dziecko i ogól-

plekują chorymi dziećmi,

nych informacji. A jed-

dzieci, chciałyby się do­
wiedzieć czegoś więcej o 
samopoczuciu ich pociech, 
lak spędziły noc, co mc

ina im przynieść do je- 
dzenia, czy prosiły o ja­
kie zabawki.

Dlaczego pielęgniarki

tajemnicet0państwowe?< *

O schludniejszy wygląd 
ulicy Studenckiej

Dawna ulica Odrzańska 
otrzymała nazwę ulicy

podoba Się tej młodzieży 
fakt, te na ulicy jej imię 
nia szyby okien wystawo
jątkową niechlujnością. 
Są zakurzone i obryzga-
flawet tak powatna księ 

garnia jak PZWS nie dba 
o oczyszczanie szyb w 
swych oknach wyttawa- 
wuch. Dlaczego}.

(Dokończenie ze str. 1-ej)
Plenarne posiedzenie GKKF 

jednogłośnie zatwierdziło wnio 
sek ZMP do przedłożenia Ra­
dzie Ministrów w sprawie usta 
nowienia odznaki sprawności 
fizycznej. Wniosek przewiduje 
podział odznaki na 4 stopnie: 
stopień dziecięcy od 11 do 14 
lat, stopień młodzieżowy 15 — 
18 lat, stopień pierwszy dla 
obywateli od 19 lat i stopień 
drugi, kjery można otrzymać 
po uzyskaniu stopnia pierwsze 
go. Szczegółowy regulamin 
odznaki sprawności fizycznej 
wyda GKKF.

Również jednogłośnie przy­
jęto wniosek CRZZ w sprawie 
tytułów i odznaczeń „zasłużo­
ny działacz kultury fizycznej" 
i „zasłużony mistrz sportu". 
Wniosek ten. również przedło­
żony zostanie Radzie Mini-

Wniosek przewiduje, że ty­
tuł i odznaczenie „zasłużony 
działacz kultury fizycznej" mo­
gą być nadawane osobom, któ­
re szczególnie zasłużyły się na 
t>olu upowszechnienia i pod­
niesienia poziomu kultury fi­
zycznej i sportu, podniesienia 
poziomu ideowego i wychowaw 
czego ruchu sportowego, lub 
za działalność naukowo - ba­
dawczą, która przyczynia się 
do budowy postępowego syste­
mu wychowania fizycznego o- 
bywateli. Tytuł i odznaczenie 
„zasłużony mistrz sportu" bę­
dą mogły być nadawane tym 
sportowcom, którzy swymi o- 
siągnięciami w poszczególnych 
gałęziach sportu oraz swym 
wpływem wychowawczym na 
młodzież szczególnie przyczyni 
li się do podniesienia ogólnego

poziomu sportu polskiego i «ł*
jego sukcesów w spotkaniach 
międzynarodowych.

Jednogłośnie również i*rajj9
to wniosek ZSCh w sprawi® 
amnestii dla sportowców, tj. j 
puszczenia w niepamięć i da-[ 
rowania kar nałożonych do , 
dnia 30 grudnia ub. r. przeB j 
władze sportowe na zawodni- ] 
ków za naruszenie dyscypliny I 
sportowej. Amnestii .nie p«4- 
legają zawodnicy ukarani *a 
współpracę z okupantem i ei, 
których postępowanie było nie­
godne postawy patrioty Polski 
Ludowej.

Następnie wytyczne prafl 
prezydium GKKF na pierwszy 
i drugi kwartał roku bież. re­
ferował sekretarz GKKF, efc. 
Szemberg. 'l

Wytyczne te Określają zada­
nia GKKF w zakresie prac or­
ganizacyjnych, polityki kadr. 
w zakresie kultury fizycznej \ 
w szkolnictwie, w zakresie ; 
sportu wyczynowego, imprez 
masowych, a także opieki le­
karskiej, planowania inwesty­
cji sportowych i realizacji pl*“ 
nów inwestycyjnych, produk­
cji i rozdziału sprzętu sperto-

WM°’ in. GKKF opracowuje * 
wprowadzi w życie klasyfikacje 
sportową jako czynnik socjali­
stycznego współzawodnictwa 
sportowego oraz zacieśni współ 
pracę z Min. Zdrowia i stowa­
rzyszeniem lekarzy sportowych 
w celu podniesienia pozionMt 
naukowego i dokształcenia katftl 
lekarzy sportowych i sporto­
wych pracowników sanitarnych. 
GKKF opracuje długotermino­
wy plan rozbudowy urządzeń 
sportowych na terenie eałeg*

Btr. > Nr *
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Mistrzostwa Polski we Wrocławiu
są re w ią  najlepszych ping-pongistów
• W roku 1946 mistrzem Pol­
ski był Gaj * Warszawy, po 
nim Blonder z Krakowa, ślą­
zak Krawczyk i w zeszłym 
roku znów Gaj.

Kto wygra turniej o mistrzo 
gtwo Polski, który rozpoczyna 
się w sobotę o godz. 10 w sali 
Energetyka wrocławskiego?

Pisma fachowe przewidują: 
Otręba, Gaj, Widera lub 
Krawczyk; wrocławianie my­
ślą tak: czy Arbach wyelimi­
nuje swoich rywali, którzy w 
Budapeszcie nauczyli się pono 
bardzo dużo?
GODNI WSPÓŁZAWODNICY
i Rozstawiono najlepszych za 
Wodników polskich w ten śpo 
*6b, że każdy ; i  nich rozegra 
walkę z ośmioma zawodnika­
mi w grupie eliminacyjnej. 
Dwaj zwycięzcy z każdej gru 
py stworzą zespól 32 graczy, 
którzy znów rozpoczną walkę 
o wejście do ćwierćfinałów. 
Cztery półfinały wyłonią zwy 
cięzców, a ci walczyć będą 
z Gajem o tytuł mistrza Pol­
ski (5 zawodników).

Przyjadą prawdopodobnie 
wszyscy. Z Warszawy Gajer i 
Kugler, z Łodzi Krygier i Kry 
*ik, ze Śląska Otręba, Wide­
ra, Pierończyk i Krawczyk, 
z Lublina rewelacyjny Pa- 
tyńskd, z Krakowa Dobosz:

Barw Dolnego Śląska bro­
nić będą Arbach. Ciupryk, Po 
pióJ (Legnica), Szitzek (Wał­
brzych), Stachel, Wenda, Stad 
nik, Roslan i Kempa (Or­
mian).

Zawody będą doprawdy 
Wspaniałą imprezę masową. 
„Energetyk" przygotował pięk 
ną salę, dobrze ogrzaną, wy­
posażoną w wygodne miejsca.

Wrocławianie chcą dobrą 
organizacją zaćmić wszystkie 
dotychczasowe imprezy mi­
strzowskie Polski.
OGNIWO PRZED GWARDIĄ

Zakończone zostały mistrzo 
itwa w tenisie stołowym. -Po­

zostały co prawda do rozegra 
nia niektóre spotkania, ale są 
ene jedynie formalnością.
. Mistrzem okręgu zostało

Ostatnie wyniki walk: Ogni 
wo—Stal 9:0, Związkowiec— 
Kolejarz 6:3, Spóinia—Kole­
jarz 7:2 i Gwardia—Spójnia 
6:3.

Mimo odwilży trw a ją

wielkie Igrzyska Zim owe
Wspaniale zorganizowane I- 

grzyska Zimowe ZS Związko­
wiec w Karpaczu są udane pod 
wieloma względami: Osiągnię­
to dobre wyniki, zdano egza­
min organizacyjny, a co naj­
ważniejsze zwalczono dzielnie 
wszelkie przeciwności klimaty

W biegu na 6 km dla kobiet 
zwyciężyła Rachel (Iwonicz> 
33,53 przed Szerat (Krjnica> 
36,15 i Czamara (Krynica) 
37,53.

Na dalszych miejscach Chrza 
nowska (Szklarska) i Szu­
mańska (Karpacz).

W biegu juniorów na 6 km 
zwyciężył Dymitrowie* (Szklar 
ska Poręba) 25,09 przed Ko­
walewskim, Benedyktem (wszy 
scy Szklarska Poręba) Pokrzy 
ckim (Krynica) i Ratfiłowi- 
czem (Szklarska). W biegu ju

morów na 12 km wygrał Ogo­
rzałek (Krynica) 50,01 ęrzed 
Stopińskim (Kr), Jankowskim 
(Karp.), Baluszem i Szczepa­
niakiem. ,

W biegu seniorów na 15 km 
wygrał Szymański 57,20 z Kar 
pacza przed Suchem., (Iwonicz) 
58,41, Dawidkiem 57,02 (Żako 
pane). Poziom tej konkuren­
cji był niezwykle wysoki, cze­
go dowodem jest dopieio 15-te 
miejsce. Brody.

Mimo pogarszających się wa 
runków śnieżnych organizato­
rzy chcą dokończyć wszystkie 
konkurencje zawodów. W nie­
dzielę odbędzie się wspaniała 
rewia lodowa z udziałem naj­
lepszych zawodników Polski.

Na tamie, przy wodospadzie 
rozegrano mecz towarzyski, w 
którym KTH Krynica pokona 
ło Związkowiec (D. Śląsk) 
10:2 (2:0, 4:1, 4:1).

Pierwsze piłki w różą w iosnę
Piłkarze wrocławscy wybieg­

ną na boisko 26 lutego, by wal 
czyć o puchar WKKF. Można 
zgłaszać zespoły wszystkich 
klas i rezerw. Zawody odbędą 
się na wielu boiskach, a me­
cze trwać będą dwa razy po 
30 min. DOZPN zawiadamia, 
że zgłoszenia przyjmuje sekre 
tariat przy ul. Świerczewskie­
go 57 do dnia 22 bm. i w tym 
dniu odbędzie się w lokalu Za 
rządu losowanie rozgrywek. Po 
winni przybyć do sekretariatu 
DOZPN delegaci zgłoszonych 
Klubów.

Sezon piłkarski nadchodzi. 
Najwyższy czas zmobilizować 
swoje jednostki i rozpocząć 
grę. Niech kierownictwa pomy 
ślą o tym, ażeby przełamać złą

Dobry nauczyciel Kolefnrzy
Piłkarze wrocławskiego Ko­

lejarza eą najrówniejszą bodaj

Większe w ygrane  
w 58 loterii

7-MY DZIEŃ CIĄGNIENIA
Główna wygrana dnia 1.M9.DO0 

podia riti nr 24358 w Poznaniu.
Wygrane po 500.000 padły na nr 

Kr #326 113S3 4MM.
Wygrane po 200.000 padły na 

hr nr (797 43645 «2252.
Wygrane po 100.009 zt padły na

J715I 41458 47305 «458ł 75101 77*55

Wysrane po 40.090 zł padły na

I3m 50071 57710 03501 73292 74525

Wygrane po 16M0 zt padły na 
Br nr 1455 54S7 $459 7239 *273 1041:4

34841 38408 38969 39971 44598 47213
10023 52511 53295 53*97 56540 *0276
tom 62452 64607 65616 679S8 7276#
7«4»1 768*4 79078 8»42J 8*555 *3573
ł!»7« WIJ* 90400 tOlOl 106547 10X247 
105603 1*9255.

drużyną w klasie A. Nie pre­
tendują do pierwszego miejsca, 
ale każdy ich mecz dostarcza 
emocji i jest pokazem dobrej 
piłki. Cieszymy się, że koleja­
rze przygotowują się poważnie 
do sezonu, przeprowadzając 
treningi w sali Szkoły Podsta 
wowej przy ul. świstackiego 
w poniedziałki i czwartki (go 
dżina 18).

Treningi prowadzi piłkarz li 
gowej Legii, a obecnie „Zwiąż 
kowca“ (Wrocław) Szymań­
ski, który może dużo nauczyć 
piłkarzy kolejarza.

sławę piłkarstwa dolnośląskie­
go, które pozostaje daleko w 
tyle za innymi dziedzinami 
sportu, które mają dawno re­
prezentantów w ligaeh pań­
stwowych.

Komunikaty
•  Zarząd Okręgu Z. S. „tJ- 

nia“ we Wrocławiu komuni­
kuje, że Wzorcowe Wybory w 
Zrzeszeniu Sportowym „Unia“ 
odbędą się w Brzegu Dolnym 
dnia 18. II. 1950 r. o godzinie 
13.30 w świetlicy Chemicznej 
Fabryki „Rokita”.

•  Zarząd Środowiskowy 
AZS zawiadamia, że dnia 17. 
IL 1950 r. (piątek) odbędzie 
się zebranie Zarządów Uczel­
nianych, Kół Wydziałowych 
oraz kierowników sekcji AZS. 
Zebranie to odbędzie się o go­
dzinie 19-tej w lokalu włas­
nym przy ul. Norwida 9. O- 
becność obowiązkowa.

•  Podaje się do wiadomości 
wszystkim członkom sekcji 
gier ręcznych Akademickiego 
Zrzeszenia Sportowego we 
Wrocławiu, że zebranie sekcji 
odbędzie się dnia 20. II. 1950 
r. t- j- w poniedziałek o go­
dzinie 19-tej w sali wykłado­
wej W. T. przy ul. Witeliona 
25. Obecność wszystkich człon 
ków obowiązkowa.

Przyjmiemy Jo pracy

Teletypistkę
Zgłoszenia: Spółdzielnia Wydawniczo - Oświatowa „Czytel 
ntk" ul. Oławska 19/11, Biuro Personalne. W-57

RADIO
1 11 LUTEGO '(SOBOTA)

Program I 
*40 Aud «a  kobiet «,5» Muł 

1,15 Wszechn. 9,35 Muz. 10,0* 
Skrzynka PCK 10,10 Uui. 1#,50 In. 
form. IB,55 Aud. szkol. 11,15 Opo-

nal 12,04 Dzień. 12,30 Aud. dla. wal

pozyt. tyg, 17,00 Nowe książki 17,1S

zyka 18,20 Glos mają kobiety 18,40 
Reini 19,0» Hfatoria muz. 20.00 
Dren. 20,40 Muz. « , »  Rozmówki

dom. 23,10 Muz. 24,00 Hymn.

ProgTam U 
».1S Wadom, 3.20 Kone. *.00 Wla-

dom. 6,05 Gimnast. 6,15 Muz. .6,45

Windom. 8.05 Aud. dli kobiet M5 
Wszechn. 11,30 Aud. szkol. 14.M

syjskiej 15,30 Aud. dla dzieci 1S.OO

Muz. 16.40 Sport 16,45 Kącik w«za 
sów lff.55 Muz. 17,09 Przy sobocie 
po robece 13,0# z kraju 1 ze Sw:a

roz. 21,40 Opowieść* O Mickiewiczu 
22,15 Konc roz. 23.8* Wiadom. 23,15

Skradztono teczkę
r. s p m o e l r m in

pozostawionego przed sklepem 
„Bata" na ul. Wita Stwosza. 
Zawartość teczki: dokumenty 
służbowe i mała ilość gotówki.

Sprawcę nm. kradz. ewent. 
znalazcę proszę o przesłanie 
w.-wjmj dokumentów pod ad­
res: Wrocław 12, ul. Rodaku w 
skiego 3 — Tomaszewicz Jan.

1030

.ZARZĄD OKKĘGOWY TECHNICZNEJ OBSŁUGI 
ROLNICTWA

we Wrocławiu, ul Pocztowa Nr. 9 (obok Okr. Dyr. Poczt 
i Telegr.) zaangażuje od zaraz:

Kilku samodzielnych ks ięgowych - bilansistów, 4 
Kontystów lub początkujących księgowych ' Sf
Maszynistkę rutynowaną z kilkuletnią praktyką. 

Warunki płacy do omówienia na miejscu. Zgłaszać się w 
Oddziale Personalnym I piętro, pok. nr. 47 w godz. od 9 
do 11. K-62*

PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO-MONTAŻOWE 
PRZEM. LEKKIEGO OKRĘG KATOWICE

przyjmie od zaraz na dobrych warunkach dla swego Od<łz. 
w Paczkowie

Inżyniera wzgl. technika
z długoletnią praktyką w dziedzinie elektro - instalacji 1 
nawijania silników na stanowisko Kierownika Oddziała. 
Mieszkanie zapewnione.
Oferty kiero-wać P.R.M.P.L. Katowice, ul. 1-go Maja 123.

K-S39

Powszechna Spółdzielnia Spożywców
we Wrocławiu

zatrudni od zaraz

15 wykwalifikowanych 
sił buchalteryjaych

Podania wi-az z życiorysami należy składać osobiści* w
Dziale Personalnym, Wrocław, Rynek 31/32 III p.. K-676

| OGŁOSZENIA DROBNE

H ANllł OWK
SPRĘŻYNY, traw* mor­
ską włosie kupuje tapi­
cer .̂Katowice. Stanisłâ

MEBLE sypialnia stołowy
rower spnedam, Sw. Win 
centego 15#. **
MOTOREK do kajaka ku 
pię Oferty „Słowo Pol- 
skie- pod „Motorek", m
KT7PIĘ kajak składany. 
Oferty „Słowo * Polskie" 
pod „Składak". 831
ZAKUPIMY aparaty do 
bada A naukowych: ter-

tu.̂ ceg?** drewna, 6 sma­
rów, lałc*c»ów itp Zgto 
szenia ferować Kraków.

KUPUJ wykwintną sypiał 
nią i luksusowe fotele. 
Dobrze zapłacę. Wiado­
mość ,y|Jłowo Polskie" — 
„Wykwintna". M7

SPRZEDAM stołowy —
seł Oporów, ul. Wrocław

URZĄDZENIE sklepowe, 
lada 4 m, półki 5X*,5 m. 
Î ądzyńskiego ff/14, od

GŁOWICE dwudzielną do 
Diesel Man 120 k. zakupi
Ŝpółdzielnia „Centrans",

ENCYKLOPEDIE: „Świat

kupi księgarnia, Szeŵ  
ska 8. 1003

KUPIMY półośkl i amorty 
zatory rurowe <fc> samo-

kł 1, pokój 22. - m
BECZKI (do wina} oraz 
kadzfe, także młynek do 
owoców i inne przyrządy

PIANINO koncertowe 
„Bannicke*4 sprzedam. 
Zgłoszenia ^JSlowp Pol-

ZCilBY
ZGUBIONO kartę ewaku- 
acyjną, włcinkî zameldo-

UNIEWAŻNIAM.  ̂legity-

UNIEWAŻNIAM książecz 
kę legitymacyjną Wyższej 
Szkoły Handlowej we 
Wrocławiu n̂a nazwisko

UNIEWAŻNI AM zgubio-
nla, tymczasowe zaświad­
czenie tożsamości, książę 
czkę wojskową na naz­
wisko Hardziu Józef- 90a
ZGUBIONO kartę reje-
n^Referat Wojskowi Ko
Atoj^.naZW' 3 UKCZft74
UNIEWAŻNIAM zagUbSo 
ną legitymację Zw. Zaw.
*17455. Kochanowska Ma-

ZGUBIONO legitymację 
Związku Zawodowego o- 
raz książeczkę Ubezpie­
czaj ni Społecznej na naz­
wisko Goldfart) Szymon. 
Legnica, Brukowa 7. K 663
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną legitymację służbową 
Zakładó w^Dtóewiarsk! ch

ZGUBIONO kartę ewaku­
acyjną 1992 — 1994 naz­
wisko Hrynkiewicz  ̂Bro-

Z GUBIONO legitymację 
Zw. Zaw. na nazwisko
szyce, ul. Wiejska. K 662
ZAGUBIONO kartę reje 
stracyjną ł 4-g0 Urzędu 
Skarbowego. Koch Michał

; ZGUBIONO legitymację
wersytetu Wrocławskiego, 
legitymację Bratniej Po­

mocy. odcinelĉ zameldowa

SKRADZIONO legi ty ma-

UNIE W AŻNIAM: zgubio­
ną książeczkę wojskową 
RKU Wrocław, prawo jaz 
dy III kat. 1 odcinek za­
meldowania na nazwisko 
Kowalczyk Henryk. 991
ZGUBIONO legitymację 
Związków Zawodowych 
na nazwisko Antoni Bla- 
czek._______________986
ZGUBIONO książefczkę 
wojskową, dowód osobi-
odcinek zameldowania na 
nazwisko Cheliński B©f£

ZGUBIONO leg. Opieki 
Zd r j wotn e j. W ap>n-rtni- 
kówna Anna — W'ydz?̂

POSAD
T>OS7rKTVIA

RETUSZERKA (negatywo 
wa, pozytywowa) przyj- 
m:e psacę. Zgłoszenia, 
.Slowo Polskie" pod „re-

PRZYJMĘ popołudniową 
pracę bibliotekarską, bfu-

SKRADZIONO d°wód  ̂O-

ZGUBIONÓ legttymację 

Waleria, Legnica, Oświe-

WfW NW POSADY
KONTYSTA '<ka>wzgl.
młodszy księgowy jio*zu-
ław, Pomorska 11-13. 999
UCZCIWA pomoc domo­
wâ  poszukiwana Plac 1

POTRZEBNA wychowa w 
ka Długosza dojazd

STUDENTA Politechniki
dla udzielenia korepetycji

POSZUKUJĘ mieszkania 
2 pokoje. Zgłoszenia:
ława, Jedności Narodowej

STUDENTKA poezukuje 
pokoju  ̂Zgłoszeni  ̂ MSło-

POKOJ d0 wynajęciâ dla

PILNIE poszukuję poho- 
ju z kuchnią za rwrotem 
kosztów remontu. Zgło­
szenia ..Słowo Polskie* 
pod „Zwrot". 93#
SAMOTNY poszukuje nie 
krępującego pokoju sub­
lokatorskiego. Łaskawe 
zgłoszenia ..Slowo Pol-

STUDBNTKA poszukuje 
polwju przy kulturalnej 
rodzinie pod „671". 99*
MAŁŻEŃSTWO poszuku­
je niekrwuląeefo »ok*]«
Ĵ tna. Zgłoszenie pod 
„Wypłacalni". 
MIESZKANIE odstąpią z«
tu: 1 pokój z kuchnią, 
przedpokój 1 alkowa W 
centrum mtasta. Od godz. 
16—18 Wrocław. Worcal

RODZIN
PAftyllKIWAKTA

WÓJCICKA Anną z d®- 
mu Drozdowskidi eetaV 
nto zara. w Łopatynl*v 
po w Radzi echAw poszuktt 
Je w celach rozwodowych 
Wójcicki Józef, WDocẑ lł

PRZYBŁĄKANY ratlerek 
do odebrania. Po T dniach 
uważam za własność. Han 
ki Sawickie] 11/ł. H»
ZAC.INĄŁ wilezur 14 la-
tego w kagańcu alumi­
niowym oraz kjaly pude­
lek dnia ie #ycznia. Od­
prowadzić za wynAgro- 
dzeniwn. Krasińskiego nr 
1*12. M

W E j E j E D m o n m
Odcinek 10 *  Przekład Joanny Wilińskiej

„Jeśli spadnie na tę stronę, to.„“
Pewnego wieczoru ojciec rzekł do niej,
— Postaraj się jutro ładnie wyglądać,
— Dlaczego, ojcze — zapytała.
— To sekret — odparł z tajemniczym uśmiechem.
Gdy nazajutrz wyświeżona, w jasnej toalecie zeszła do S9- 

*0łra, zobaczyła na stole mnóstwo pudełek z cukierkami, a na 
łrześle olbrzymi bukiet kwiatów.

^Równocześnie w podwórze wjechał_pojazd z napisem „Le- 
*at", paszteciarnia w Fecamp. Uczty weselne", a Ludmiła 
a kuchcikiem wyciągnęli z wnętrza olbrzymie, płaskie kosze, 
rozsiewające smakowite zapachy.

Wkrótce zjawił się także wicehrabia de Lamare. Ubrany 
»jł w obcisłe spodnie, opadające lekko na lakierowane trzewiki, 

- Wcięty surdut, ozdobiony koronkowym żabotem i uwypuklający 
pięknie jego dumną, ciemną głowę. Wyglądał zupełnie inaezej 
fciz zwykle, Btrój zmienia bowiem nawet najbardziej anane 
•warze.

'anka, osłupiała, wpatrywała się w niego, jakby go zobar

eiyła po raz pierwszy. Był taki wspaniały, wyniosły wielki pan 
— od stop do głów!

Skłonił się z uśmiechem 5 zapytał:
— Czy moja kuma jest gotowa?
— Co takiego, o co chodzi? — wyjąkała ździwiona.
— Za chwilę się dowiesz — odrzekł baron.

Najechał powóz. Pani Ade­
lajda w pełnej gali wyszła ze 
swego pokoju, wsparta na ra­
mieniu Rozalii, która wydawa­
ła się tak zachwycona toaletą 
pana de Lamare, że baron
szepnął mu do ucha:

— Wie pan co, wicehra­
bio, mam wrażenie, że podoba 
się pan naszej służącej.

Pan de Lamare zaczerwienił się po białka oczu, udał, że 
nie słyszy uwagi i ująwszy wielki bukiet, wręczył go Jance.
Przyjęła kwiaty, coraz bardziej zdziwiona.

Gdy wsiedli we czwórkę do powozu, kucharka Ludmiła,
oświadczyła z przejęciem:

— Ach, proszę pani, można by pomyśleć, że to prawdziwy
ślub.

W Yport wszyscy wysiedli i poszli dalej pieszo, N* ich wi­
dok odświętnie ubrani ryljacy, wychodzili z domów, ściskali rę­
kę barona i towarzyszyli, im w dalszej drodze, tworząc rodzaj 
orszaku.

Na czele pochodu szedł wicehrabia, podając ramie Jance.
Zatrzymano się przed kościołem. Za chwilę zjawił się mi­

nistrant z wielkim, srebrnym krzyżem, a za nim drugi z kro- 
pielnicą i kropidłem, potem trzej starzy chórzyści, (z których 
jeden utykał fia nogę), trębacz, a na koniec proboszcz w opada­
jącym na nos birecie i złocistej stule, skrzyżowanej na wypu­
kłym brzuszku. Powitał zebranych uśmiechem i lekkim pochyle­
niem głowy, po czym szepcząc modlitwę, podążył ze swym szta­
bem w komżach nad brzeg morza.

Na plaży czekał już tłum, otaczający nową barkę, przybrfc

ną girlandami kwiatów. Maszt, żagiel i liny ozdobione były 
długim wstążkami, powiewającymi na wietrze. Na tyle łodzi 
widniała złotymi literami jej nazwa: „Janta“. 1

Lastigue, właściciel łodzi, zbudowanej za pieniądze barona 
wysunął się na czoło pochodu. Mężczyźni obnażyli głowy, a de­
wotki w czarnych fałdzistych mantylach klękły na widok krzy* 
ża. Ksiądz z ministrantami stanął z jednego końca łodzi a na 
drugim trzej śpiewający w białych komżach, niechlujni, zar»> 
śnięci, śmiertelnie poważni, utkwiwszy oczy w śpiewnikach, w j- 
dzierali się na, całe gardło. '

Za każdym razem, gdy brali oddech, trębacz sam dokańczał 
melodii. Jego małe, szare oczka ginęły niemal zupełnie w wypu­
kłościach policzków, wydętych jak dwa baloniki.

Morze przezroczyste i nieruchome zdawało się asystowafi 
skupieniu przy chrzcie swojej łodzi. Duże, białe mewy zata­

czały kręgi nad klęczącym tłumem, jakfjy chciały zobaczyć, co 
się tam dzieje.

Śpiewacy skończyli swe zawodzenia przeciągłym „Amen" 
i ksiądz zakatarzonym głosem wymamrotał kilka słów łaciń­
skich, z których zrozumieć- można było tylko dźwięczne końców­
ki. Następnie obszedł dokoła barkę, kropiąc ją wodą święconą, 
po czym stanąwszy naprzeciwko rodziców chrzestnych, triyma- 
jących się za ręce, odmówił szeptem „Oremus“ .

Na pięknej twarzy wicehrabiego malowała się powaga. Jan­
ka drżała cała ze wzruszenia, a zęby szczękały jej jak w gorącz­
ce. Najskrytsze marzenia przybrały nagle pozory rzeczywistości: 
Ksiądz pobłogosławił ich, a chórzyści w kómżach wyśpiewywali 
psalmy. Czyż nie robiło to wrażenia prawdziwego ślubu?

Wicehrabia albo odgadł jej myśli, albo z doświadczenia wie­
dział, że żadna kobieta nie jest w stanie mu się oprzeć, gdyi 
Janka poczuła nagle, że ściska jej dłoń, najpierw delikatnie, 
potem coraz mocniej i moeniej, aż do bólu i z twarzą nieporu-

Iszoną, tak, ie nikt z obecnych tego nie zauważył, wyszeptał:
— Ach, Janko — gdyby pani zechciała, to byłyby nasze 

zaręczyny.
(Dalszy ciąg nastąpi)A

Ogniwo — 11 pkt. przed
Gwardią — 9, Spójnią — 7. 
Na dalszych miejscach: Bu­
dowlani, Stal, Związkowiec i 
Kolejarz.
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Przejście
Od trzech lat mieszkańcy ulic 

Syrokomli, Konopnickiej i przy 
ległych na Karłowicach bezsku 
tecznie kołaczą do Zarządu 
Miejskiego, prosząc o udostęp­
nienie im komunikacji z Al. Ka 
sprowicza.

Obecnie muszą oni nadrabiać 
około 700 metrów drogi, by do 
stać się do tramwaju, czy auto­
busu. Najciekawszym jest to, że 
*r planach drogowych przewi- 
d/. ane jest przedłużenie ul. Sy­
rokomli do Al. Kasprowicza i 
droga taka faktycznie istnieje. 
Chodzi tylko o usunięcie płotu 
i poczynienie małych poprawek 
niwelacyjnych.

Karłowiczanie nie umieją so­
bie wytłumaczyć, dlaczego Za­
rząd Miejski opiera się proś­
bom i dotychczas nic nie zrobił. 
Sugestia, że m:eszkańcy mogą 
korzystać z przejścia przez 
boisko nie wytrzymuje krytyki, 
ponieważ w porze zimowej i 
wiosennej przejście jest nie do

Ze swej strony jeszcze raz 
przypominamy wydziałowi dro­
gowemu tę sprawę i mamy na­
dzieję. że wreszcie będzie ona 
całatwiona ku zad#woleniu licz 
nej rzeszy karłowiczan, miesz- 
kajcych w tej okolicy.

TUWICZ

P raca  wchodzi na dobre  tory

Komitety Blokowe organem MRN
a nie ramieniem administracji miejskiej

Komisje dzielnicowe w roku 
bieżącym zmieniają styl pracy 
i zaczynają działać na wzór 
MRN. Roczne doświadczenie 
wykazało, że płace Komitetów 
Blokowych i Komisji Dzielni­
cowych, jakkolwiek nie wszę­
dzie osiągnęły właściwy po­
ziom jednakże wspomagają sa­
morząd.

Pod hasłem zmiany stylu 
pracy odbyło się też ostatnie 
plenarne posiedzenie VI Komi­
sji Dzielnicowej, która zasię­
giem swym obejmuje Karłowi­
ce, Różankę, Stabłowice, Ko­
wale. Na porządku dziennym

NOTATNIK WROCŁAWSKI
_ Zebranie inauguracyjne

.Klubu Demokratycznego pra­
cowników naukowych odbę­
dzie się jutro (18 lutego o go­
dzinie 16) w sali imienia Long 
champsa (Plac Uniwersytec­
ki). Zaproszenia wysiano
wszystkim pracownikom na­
ukowym wyższych uczelni
• Wrocławia.

o  Wieczór aktorski Kazi­
mierza Banasia, dramaturga, 
autora sztuk teatralnych „Tra 
sa „Z n ak “ i „Wielki testa­
ment", urządza 19 lutego 
ORZZ. Początek wieczoru o 
godz. 19, w wielkiej sali ORZZ 
(Mazowiecka 17). Wstęp bez-

Q  Nasycona amoniakiem
jest sala Baru Mlecznego w 
Rynku. Przykry gaz ulatnia 
sie z maszyny do robienia lo­
dów. Mimo wietrzenia, nie­
znośny odór .wyciska łzy z o-

Q  Mandaty karne za jazdę 
na stopniach, spisywali wczo­
raj funkcjonariusze MO w 
tramwajach przy ul. Piastow­
skiej i Nowowiejskiej.

o  Probiernia Centrali Prze 
mysłu Mięsnego, która miała 
być otwarta przy sklepie wzor 
cowym na Rynku jeszcze nie 
jest remontowana. W tej chwi 
li odsłania się z ziemi piwni­
ce, które przed wielu laty za­
sypali Niemcy. W tych warun 
Łach marcowy termin otwar­
cia probierni nie może być 
brany pod uwagę.

O  Zle warunki atmosferycz 
tie skłoniły Tow. Tatrzańskie 
do odwołania wycieczki w Be­
skid Zachodni, zapowiedzianej

Ze względów technicznych 
wieczór dyskusyjny u dzien­
nikarzy, który miał odbyć 
się dzisiaj o godz. 18-tej, 
przeniesiony zostaje na przy 
szły tydzień i odbędzie się 
21 lutego br.

na 18 lutego. Wycieczka od­
będzie się między "26 lutego a 
8 marca. Trasa prowadzi przez 
Czartoże, Stożek, Baranią Gó 
rę, Wielką Raczą, Pilsko i Ba 
bią Górę. Dodatkowi zapisy 
w poniedziałek, w lokalu przy 
ul. Stalingradzkiiej 8 a, II p., 
pokój 11, w godz. 17 — 19 .

O Wrażeniami ze Związku 
Radzieckiego i osiągnięć medy 
cyny radzieckiej podzieli się 
prof. dr T. Baranowski na ju­
trzejszym odczycie w Klinice 
Wewnętrznej (Pasteura 4). Od 
czyt zaczyna się o godz.'18.

O W Gospodzie PSS przy 
ul. Curie Skłodowskiej prze­
sunięto, czas wydawania obia­
dów popularnych z godziny 13 
na 14. Narzękają na tę zmia­
nę studenci.

O Koncert kameralny muzy 
ki Mozarta z udziałem prof. 
prof. Melanii Saćewicz, Anny 
Rotenberg, Józefa Klonowskie 
go i Teodora Ławniczaka odbę 
dzie się 21 bm. o godz. 19-ej 
w auli Państw. Wyższej Szko 
ły Muzycznej przy ul. Pow­
stańców śląskich 204. Słowo 
wstępne wygłosi prof. dr 
Feicht.

O Odwołał zabawę Komitet 
Rodzicielski przy Państwowym 
Liceum Mechanicznym. Zaba­
wa miała się odbyć jutro w 
sali ORZZ.

O  Otwarcie świetlicy słucha 
czy Państw. Ogniska Kultury 
Plastycznej nastąpi jutro o 
godz. 18 w lokalu przy ul. 
Traugutta 19/21.

o  Koło Absolwentów ZSL 
przy wydziale rolniczym med. 
wet. i przyrodn., odbędzie się 
jutro o godz. 19.30 w sali 
Nr 5 Inst. Roln. przy ul. Nor­
wida 25.

O Kurs radiotelegrafistów 
DOSZ urządza jutro zabawę 
w gmachu przy ul. Nowotki 
f̂r 15. Początek o godz. 20. Ł

znalazły się m. in. sprawozda­
nia z rocznej działalności VI 
MUO i Komisji Dzielnicowej. 
Zwłaszcza ostatnie było intere­
sujące, bo pozwoliło bliżej za­
poznać się nie tylko z pracą 
samej Komisji, ale i Komite­
tów Blokowych.

Okazuje się, że na 31 Kom. 
Blokowych około 50 proc. pra­
cuje dobrze. W kilku z nich 
cała praca spoczywa na bar­
kach jednego człowieka, a w 
pozostałych w ogóle nic się nie

Przy bliższej analizie okazu­
je się, że w wielu komitetach 
znaleźli się ludzie, którzy albo 
za bardzo obarczeni są inny­
mi pracami, albo nie zrozumie­
li ważności i znaczenia Komi­
tetów Blokowych. Ten sam 
obraz mamy niemal we wszyst­
kich Komisjach Dzielnicowych 
na terenie miasta. Obecnie 
wprowadza się przez koopta- 
cję nowych ludzi do komitetów

i należy się spodziewać, że ro­
bota- pójdzie składniej. . .

Jakkolwiek VI Komisja 
Dzielnicowa pod przewodni­
ctwem ob. Sarny, wzgl. ob. Pa­
siecznika, odbyła 11 posiedzeń 
plenarnych i 11 posiedzeń pre­
zydium, to jednak wyniki nie 
są wielkie. Ciekawe, że Zarząd 
Miejski nie reaguje na uchwa­
lane wnioski, a nawet nie od­
powiada na nie. Z drugiej 
strony Zarząd Miejski usiłuje 
uczynić z Komisji Dzielnico­
wej jakby przedłużenie swego 
aparatu administracyjnego i 
wprzągać Komitety Blokowe 
do zadań czysto administracyj­

ny dyskusji jaka wywiązała 
się nad sprawozdaniami, oka­
zało się, że Dzielnica VI ma 
sporo bolączek. Karłowice nie 
mają jeszcze Domu Kultury, 
jakkolwiek Zarząd Miejski w 
roku. ubiegłym zapewnił, że 
Dom otworzy. Sprawa urucho-

mienia kina w Fabr. Wodo­
mierzy . również nie ■ posunęła 
się naprzód, chociaż wszystko 
jest przygotowane.

Zarząd Miejski w roku u- 
biegłym nie naprawiał na Kar­
łowicach jezdni i chodników. 
Poza dwoma, czy trzema ulica­
mi, cała dzielnica ciągle je­
szcze jest nie oświetlona.

Z dużym zainteresowaniem 
podeszli zebrani do zagadnie­
nia walki z komarami. Apel 
MRN, wzywający do zastoso­
wania mechanicznego • niszcze­
nia komarów w piwnicaeh, 
strychach itp. ■ był obszernie 
komentowany, przy czym za 
najlepsze uznano — wypala-

Posiedzenie zakończono póź­
nym wieczorem rozdaniem na­
gród MRN w postaci książek 
tym przewodniczącym komite­
tów blokowych, którzy dobrze 
wywiązali się ze swych społecz 
nycli obowiązków.

R o łw a  ItaJry la tlio w tów  fe th n it in y cŁ

D yp lom o w ani inżynierow ie
muszą podążać za nurtem przemian

fodwrelt Swidnirr

Dokum ent pracy polskich kobiet
w cfcize dla kobiet ZSRR

Do „Ligi Kobiet" we Wroc­
ławiu zwróciły się członkinie 
Kół ze Świdnicy z prośbą o 
radę przy wyborze podarków 
dla kobiet radzieckich.

W ubiegłym roku — mówi 
przedstawicielka Koła L. K. 
ze Świdnicy — otrzymałyśmy 
■w Miądzynarod. Dniu Ko- 
ibiet w podarunku od naszych 
(koleżanek z ZSRR bibliotekę, 
wyposażoną w piękne wyda­
nia klasyków rosyjskich i in­
nych dzieł. Dla pogłębienia 
przyjaźni łaczącei Polskę Lu­
dową ze Związkiem Radziec­
kim pragnęłyśmy w tym roku 
zrewanżować się kobietom ra­
dzieckim za ich piękny pre-

Po dyskusji postanowiono 
wybrać wielki album w skó­
rzanej oprawie, którego karty 
członkinie L. K ze Świdhicy 
ozdobią ilustraciami, wykresa 
mi i rysunkami. W ten sposób 
ofiarowany album stanie się 
dokumentem pracy i dorobku 
wszystkich 100 Kól L. K. w 
Świdnicy i przyczyni się na 
pewno do zacieśnienia węzłów 
przyjaźni między koleżankami 
polskimi a radzieckimi.

Akcja podkreślenia solidar­

ności kobiet państw demokra 
cji ludowych z okazji Między­
narodowego Dnia ' Kobiet 
przez wymianę podarków za­
tacza coraz szersze kręgi.

Poszczególne Koła „Ligi Ko 
biet“ z całego Dolnego Śląska 
przygotowują również podar­
ki dla kobiet chińskich i grec 
kich. H. Hoff.

Do Komisji Egzaminacyjno- 
Weryfikacyjnej przy Politech­
nice wrocławskiej napływają 
wciąż podania o przyznanie 
dyplomu inżyniera ludziom, 
którzy wprawdzie nie ukoń­
czyli wyższęi uczelni, ale w 
czasie długoletniej praktyki 
nabyli potrzebne wiadomości.

W jaki sposób i kto może 
ubiegać się o stopień inży-

Kandydaci, którymi mogą 
być fachowcy, pełniący funk­
cje, przewidziane dla inżynie­
rów składają podania z za­
łącznikami (świadectwo ukoń­
czenia szkoły, zaświadczenie 
pracy, opinia Związku Zawo­
dowego i Rady Zakładowej 
itp.) do swojego stowarzysze­
nia branżowego, a więc np. 
do Stow. Inżynierów i Tech­
ników — Budownictwa, Me­
chaników, Elektryków. Stpwa 
rzyszenie przeprowadza pierw 
szą selekcję podań i wydaje 
poświadczenie koniecznej dla 
kandydata praktyki. Podanie 
wraz z zaświadczeniem wędru 
je do Komisji Weryfikacyjno- 
Egzaminacyjnej- przy Politech­
nice. Na ogół wymdiganą jest 
12-letnia praktyka w okre­
ślonej dziedzinie, np. w dzie­

dżinie elektrotechniki. W wy­
padku gdy kandydat ma ukoń 
czoną średnią szkołę technicz­
ną, posiada 5 lat praktyki i 3 
lata pracy na kierowniczym 
stanowisku zostaje zwolniony 
ze zdawania egzaminu.

Również wybitni racjonali­
zatorzy, którzy maja zatwier­
dzone pomysły, świadczące o 
ich wysokich kwalifikacjach 
fachowych będą sie mogli u- 
biegać o przyznanie im dy­
plomu inżyniera. Egzaminy 
dla- budowlanych, elektryków 
i chemików przewidziane są 
na marzec i kwiecień br. z 
tym, że chemicy będą je skła­
dali na Politechnice w Gliwi­
cach.

Pisząc o inżynierach — prak 
tykach warto wspomnieć I o 
takich, którzy maią za sobą 
ukończone studia politechnicz 
ne. Zdarza się, że ci ostatni, 
zbyt pewni swej wiedzy, nie 
biorą udziału w życiu stowa­
rzyszeń branżowych, separu­
jąc sią w ten sposób od prze­
mian, jakie z dnia na dzień 
widzimy w dziedzinie budowy 
nictwar -jnecłiatiiki fezt elektro 
techniki. Nie należąc do sto­
warzyszeń branżowych, sepa-

Ratusz stracił tynk
od strony wschodniej

Rusztowania wokół Ratusza 
wrocławskiego powoli rozszerza 
ją swoją siatkę. W tej chwili 
odbijane są tandetne tynki, któ 
rymi pokryta była fasada. Od 
strony wschodniej (na wprost 
Domu Towarowego P.S.S.) od­
słonięto już cegły, przy czym 
ujawniły się wszystkie Zmiany 
i remonty, którym ulegał budy 
nek. Obecnie postępuje odbija­
nie tynku od strony południo­
wej (na‘ wprost Baru Mleczne­
go).

Ze względu fla to, że cegła,' 
• która wyszła spod tynfcu nie na 
daje się na lico ścian, prawdo­
podobnie dolepi się cementem 
cienką, warstwę „licową", stwo­
rzoną z cegły zabytkowej, jaką 
zebrano z ruin wrocławskich.

Bliższe szczegóły o projektach 
restauracji Ratusza podamy do­
piero wtedy, gdy nasi architek­
ci mający opiekę nad zabytka­
mi, ustalą program robót na naj 
bliższy okres.

iMPkEZY
ToaJry
PAŃSTWOWA OPERA, ul. Stalin- 

gradzka 23. godz. 19 „Sprzedam*

TEATR WIELKI, dziś nieczynny, 
SCENA KAMERALNA PTD (w 

sali D. T. Z.), u!. Stalingradzie

TEATR MŁODEGO WIDZA, ul. ' 
Rzejndcza 1% godz. 12,30 „Wilk 
1 koźlęta" (przedst. zamku.). .

Repertuar k*n
„ŚLĄSK**, ul. Gen. Świerczewski®*/--

g°d67 i r  l f i s ?  20*30* * (polski),?
„SCALA“, ul. Mikołaja 37 — 

„Czarci żleb" (polsk.), godz. ls, 
18.15 1 20,30.

„WARSZAWA**, ul. Fredry 16 —

„POLONIA**, _ ul_ Żeromskiego 53

„PIONIER** — ul. Stalina 71 „Sza

Aktualności coda. godz. 19, 20 i

„TĘCZA**, ul. Kościuszki 177 -  
„Trzeci szturm" (radiz.), goĄz.

OGRÓD ZOOLOGICZNY. ulica 
Wróblewskiego 1 — otwarty co­
dziennie od godz. 9—15=30. ^ 

FOTOPLAST1KON, ul. Stalingradz

nad ̂ Gangesem**. !
ftocn e d y iu r y  a p te k

Pod „Chrobrym". Wincentego 41 

OO. Bonifratrów. Traugutta 57
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR- 
GICZNEGO, dziś w Szplt. Ubezp. 
Społ. —* PI. Prostokątny 8 (teL

Muzyka operetkowa
W sobotę dnia 18 lutego o 

godz. 19-ej w Teatrze Popular­
nym odbędzie się powtórzenie 
Koncertu Muzyki Operetkowej 
z udziałem Wiesławy Ćwikliń­
skiej i Aleksandra Saniewskie- 
go (śpiew). Orkiestrą Państwo­
wych Teatrów dyryguje Jerzy 
Procner.

Bilety ulgowe dla świata pra 
cy sprzedaje Administracja Tea 
tru Wielkiego, ul. Stalingradz- 
ka 23 w godz. 9—13.

mian, w zakresie zadań dzi­
siejszego inżyniera, który po­
winien ściśle współpracować | 
z robotnikiem i rzemieślnik 
kiem, z racjonalizatorem i klu 
bem racjonalizatorskim.

a w r o r lw  w s k ic l i  d z i a ł k o w c ó w

Najpilniejsze rady
Niedługo ożywią się drzewa 

w naszych ogródkach. Jedno­
cześnie obudzą się i zaczną ni­
szczycielską akcję liczne szkód 
nikt i choroby. Na żadnych in­
nych uprawach nie spotykamy 
takiej ilości gatunków pasożyt 
niczych jak wśród drzew owo­
cowych.

Plagą sadów wrocławskich 
w roku ubiegłym była zgniliz­
na, parch i robaczywienie o- 
woców, żerowanie gąsienic 
oraz różne rodzaje mszyc z ba- 
welnicą korpwką na czele. Wła 
ś&ciele sadów chcąc się od te] 
plagi uwolnić powinni wyko­
nał następujące zabiegi:

1. Zebrać z drzew i spalić 
wszystkie oprzędy, zmumifiko­
wane owoce, nieopadłe liście — 
gdyż to wszystko jest źródłem 
infekcji. %. Wygrabić i spalić 
liście leżące pod drzewami (na 
opadłych liściach zimuje parch, 
owocowy). S. Oczyścić pnie 
drzew skrobaczkami lub szczot 
kami (zależnie od wieku drze- 
wą) nad rozłożonymi pod drze­
wami płachtami (wszystkie od­
padki, spalić). U- Zwrócić ̂ wa­
gę na namiotnika jabłoniowe­
go, który silnie występował w 
lecie ubiegłym (oprzędy na 
drzewach, tzw. „namioty", że­
rowanie gąsienic na liściach). 
Namiotnik zimuje w postaci 
drobnych gąsieniczek, ukry­
tych pod brunatnymi płaskimi 
tarczkami na gałązkach drzew. 
Tarczki takie należy niszczyć 
mechanicznie, lub też obcinać 
pędy na którychr się znajdują. 
5. Tępić bawełnicę korówkę

N A P I S A ŁI JUNOSZA GZOWSKI Czorntf król Hurtcmu

przez pędzlowanie zduwato- 
nych kolonii 10 proc. roztwo­
rem karboliny, lub denatura­
tem. Silnie zaatakowane drze­
wa usuwać i palić. 6. Usutóai 
wszystkie obumierające drze­
wa i gałęzie. 7. Prześwietlać 
korony drzew. 8. Pobielić pnie 
i grubsze konary wapnem. 
Właściwą do tego porą jest ko­
niec zimy (wzgl. późna jesień), 
a nie wiosna. Bielenie ma zna­
czenie jako ochrona przed sknt 
kami wahań temperatury (sło­
neczne dnie — mroźne noce), 
aby nie dopuścić do tzw. opa­
rzeń mrozowych. Bielenie 
Wielkanoc" jest tylko zabie­
giem „kosmetycznym“ i pożyt­
ku nie przynosi.

Poza tym — należy drzewa 
opryskiwać karboliną sadow­
niczą. Stosuje się ją w okresie 
zimowym (na drzewa w sta­
nie bezlistnym) w roztworze 
8 proc. Cena karboliny przy 
zakupie 20 litrów wynosi 78 d. 
(Przy małych ilościach cena, 

jest znacznie wyższa). Karbo- 
lina działa skutecznie na ja­
jeczka, larwy i poczwarki owa­
dów.

Sama karbolina nie wystar­
czy, gdyż nie działa grzybobój­
cza’. Ze względu na nasilenie 
chorób grzybkowych na tere­
nie Wrocławia (np. zgnilizna 
owoców, parch) — należy prze 
prowadzić na wiosnę opryski­
wanie cieczą bordoską, wzgl. 
kalifornijską lub bordasolem. 
Wszystkie te środki można sto­
sować w połączeniu z arsema- 
nem wapnia — wtedy działa­
nie jest podwójne: grzybo- » 
owadobójcze. Najprostszym w 
użyciu jest bordosol. Stosowa­
nie-jest następujące: .

I-szy oprysk, przed kwitnie­
niem, na tzw. „różowy pąk' • 
Na 100 l wody, 1 kg bordoso- 
lu i 0,1,0 kg arsenianu wapnia. 
Il-gi oprysk, po okwitnieniu, 
gdy yńększość płatków opad­
nie Na 100 litrów wody 0,75 
kg bordosolu i 0.1,0 kg arse­
nianu wapnia. '

W czasie kwitnienia żadnych 
opryskiwań stosować nie wol-

Srodki chemiczne potrzebne 
przy wiosennych zabiegach w 
sadach można nabyć w skle­
pach Spółdzielni „Samopomoę 
Chłopska“ oraz w sklepach 
„Rejonowej Spółdzielni Ogrod­
niczej

Bogna Grabowska 
instr. Ochr. Roślin
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Wydawca i druk Spóldz wydawn.-ośw „CZYTELNIK" Wrocław 
Oławska 10/11. -  PRENUMERATA: t odbiorem na miejscu 120 tł. 
miesięcznie; zamiejscowa z przesyłką pocztowa 135 zł miesięczni*

S zcze rzą

Schodzili ze szczytów, myszko­
wali po dżungli.,.

Japończycy też nie próżnowali. 
Coraz częściej zbliżali sią do 

przełączy Diabelskiej...
Nadleciały samoloty Mikada. 
Fotografowały las. Siekły z bro­

ni pokładowej po haszczach...

Oddział Redakcji „Stówa Polskiego** w Opolu, Ryn̂ k 10. teL 222. 
Redakcja rękopisów nie zwraca \ za ogłoszenia nie odpowiada.

— Nie dają nam spokoju... — 
wzdychał Joe. Dobrym był żóV

Marvą. Siadywał w wolnych chwi 
lach przy ognisku i wspominał...
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